
■JW n  rrso
D .  6.

WTOH-EK.

ROK. 1826.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E -
K w s t a  wielkotygodniowa zbierana tego roku 

p r z e z  Szanowne Damy w  EE ar sza wic, p rz y ­
niosła w ogóle zł: 16,504 i g r :2 i ,k tó r e  między 
tu te is ze Szpitale rozdzielone zostały

w N.rze 30 R o z r y w e k . d la  Dzieci wyszły m 
teraz z druku znajduie się następuiącjj p rz y p o ­
wieść, R ó ża :  „  01  ywiaiący promień ezerwoue- 
o-o słońca w ogródku młodej i pięknej L u d w i n i .  
pierwszą różę otworzył. , Wesoło skoczyła 
dziewczynka żeby iej się zbliska p rzy  palt zee. i 
ujrzała na ścianie za krzakiem to słowa: l a k
kwitnie n iłodo jćy tak  niewinność iaśnieir, t a k  
się  radość u ś m ie c h a .  Łza radości zrosiła 
kwiat świeży, a szczęśliwa Ludw in ia  skacząc 
odbiegła, w Kilka dni przyszła na toż miej­
sce, ale iuż. zmienił kwiat nadobną postać, a za 
nim te słowa napisane były: Rączo miia m ło -  
d o ś ć ;  ła two niewinność um itra& ró tko  ruuośc  
kwitnie  Łza smutku spadła na kwiat więdnie- 
iący, i L u dw in ia  zamyślona pomału odeszła, 
Następuiącego wieczoru poszła raz ieszc/.e, od­
wiedzić kwiat, ale iakai zmiana! iuż róża bezli­
stną była, a za nią ten napis: K orzys ta j z m ło ­
dości', niewinności strzeż; radości ochraniaj.  
Czysta łza, łza zbawiennego postanowienia spa- 
dła na rozsypane po ziemi i zmienione róży li­
stki, a L udw in ia  rzuciła się w  objęcia stoiące- 
go obok niejojoa.

W ysp aH ajl i  (S .D o m in g o )  tak ważną g ra ­
ła rolę w historji najnowszy cli czasów, że  ̂histo- 
r j a  iej od czasu odkrycia do ostatniego traktatu i

W SPOM NIENIA.

P rzym ierze  z Mistrzem  
l i  rzy żackim

1404.
Jung in -

uznania iej niepodległości pożądanern było  dzie­
leni; tym bardziej że wszystkie o niej pisma 
były' pełne błędów i niedokładności. SirJam es  
Barkiett A n g l ik ,  k tóry  od lat 30 w S • D o m in ­
go  p rzebyw a, udzielił notatek swoich Panu 
PLncide Jus tin  k tó ry  teraz wydał szacowne 
dzieło: PiiUoire statistiqup et p>«liticfUe de 1’Jłe 
de łla j t i .  1 T  om in 8yoz  mappą, fl. 21. Sprze- 
daiesie włLięojarni N. Gliksber^a.

* • £ ?  r>

Jt^iou i  tatie j s z y ^  niies/.k^iicó zi)a)auracy
się przy  kilku p o ż a r a c h -nawś wiach, doświad­
czył, iżnadiu u/ytefiz.nvm być może p rzv  u -  
kich odai /.■ niacn następui yy  sposób. Mieć na 
długim kiiu duże' K r o p id ło  żłobione z starej 
regoziny;  człowiek znajduiący sięna dachu di e- 
wnianysn. przyległego domu, ujrzawszy skrę u- 
padaiącą.gdy-lym kropidłem umaczanym w wo­
dzie. skrę p rz y k ry te ,  ta natychmiast zgaśnie, 
co iestnierówniełatwi.-yak oblewać dach\ wodą.

Wczoraj było ciepła stopni 18. Dziś rano 
deszcz obfity.

a Luhlirta  — Dnia 20 z. m. i następnych, ob­
chodzoną tu uroczyście wjazd J W . JX . Józefa 
Marceilego Dzięcielskiego  Biskupa Lubelskie­
go, który tubo iuż 45ty z rzędu Biskup tej D y- 
cezji, pierwszy iednak to miasto rezydriicjo- 
nalną stolicą Biskupią odznaczył. Obrzęd do­
pełnionym' został z wszelką solennością, w obce 
nader licznie zgromadzonego Duchowieństwa i  
Obywateli przeiętych głębokim szacunkiem i 
uwielbieniem dla czcigodnego Pasterza, którego 
liczne cnoty' i zasługi postawiły na tymznako-
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mityng stopniua Spotykał biskupa J W .  JX . 
P aw łow sk i  pierwszy Pra ła t  R u i  awsho-Pialis ■ 
k i  Katedry, umyślnie do tego aktu-delegowany 
od swej Kapituły^, w.dlugę wdzięczności i nie­
zmiennego poszanowania dla dawniej steruiące- 
go- Członka tejże Kapituły. . Na oświadczenie 

; tej wdzięczności,-.ronił, łzy  J W .  Biskup p rz e ­
konany, że chociaż w oddaleniu , pamięć onim 
zachowuiesię w  sercach- dawnych współkole- 
gów. Spotykany był szanowny Pasterz przez 
J W .  JX . FF oiakowskiegp  Biskupa Sufragana 
£inheZsk/egp,.przezPrezydenta miasta, władze, 
duchowieństwo^ szkoły, cechy i lud kilkutysię­
czny z uszanowniemodbieraiący Błogosławień­
stwo. Znajdował się oraz J W X .  Ciechanowski 
Biskup Chełmski, SenatorKrólestwa i w wymó- 
wnem powitaniu-był tłumaczem uczuć powsze­
chnych. Miał tak że mowę J W . Owidzki P re-  

•fj zes Rady Woiewódzkiej W imieniu Obywateli, 
ffi Ta  cała uroczystość tyle świetnaiak gtdna d o ­
f f  stojnej osoby dla której <sostała odbytą; długo 

będzie pamiętną mieszkańcom Lublina .
M S ą d  Policji Poprawczej F V yd z ia łu  P u ł -  
i t  tUskiego. — w Dniu 7 Maia r.b . gdy P u s te l­

nik B łaże j  Twarow ski  oddalił się ze swego mie­
szkan ia ,  przybyłodwóch ludzi we dnie do Pu- 
i stelni położonej okuło B ro k u  ̂ w  Obwodzie 

Ostrołęckim i tam zraniwszy brzegiem, dyszla 
w  głowę babęj zamknęli ią w komorze, a nastę­
pnie pomieszkanie zrabowali, zabrawszy zaś 
siekierę,puzderko z flaszkami od wódki, masło, 
2±abakierki, nożów 2 ,2  koszul, soli kwartę i zł: 
ppL około 2,000, zbiegli. Ludzi tych opis we- 

; die oświadczenia baby pobitej: ieden był okrą- 
f  g ły  na tw a rzy  mocno śniady, oczy. duże i włosy 

czarne nakształtCyganów wyglądaiący, a drugi 
niewiadomy. Taki wypadek podaiącdo publi- 
czuej wiadomości, wzywa wszelkie Władze i o- 
sohy p ry  watne, aby ieżelio sprawcach tego r a ­
bunku iakiekolwiek podejrzenie powezmą, są-

!dowi naszemu doniosły i spraw ców ’ dostawiły".
R O Z M A I T O Ś C I .

Dnia 21 z.m. spaliła się znaczna część miasta 
E jm b'eh■ w K i ó k  Hanowerskiemi  pożar by ł  
tak gwałtowny iż mimo dzielnego ratunku nie- 
ugaszono go aż nazaiutrz.— Nawet i podziemią 
przyczyniaią się ludzie do wsparcia nieszczęśli­
wych GreftowjGrurnicy w Hćabstwie Pruskiem 
jMark zebrali w  ty m celu między sobą 3,000 
talarów, które odesłali właściwemu Komitetowi. 
— D .6  z. m-wyieehała owdowiała Królowa 

.Sarayńs& aw raz  swoiemi córkami z R z y m u  A *  
Mo deny.  — Przechód wojska Austr jack iego 
przez R zy m , '  do swoiego ki-aiu', iuż się ukoń­
czy ł,  ostatnia kolumna przyby ła  do R z y m u  
■z Państwa Necipolilańskiego  w dniu 8 z. m.—  
w Burgos  - w- H iszp a n j i  miał zostać odkry tyj 

,spisek.— Donoszą z L o n d yn u  iż K ró l  Angiel­
ski według rady swoich lekarzy, niema iuż mie­

szkać w  Bryg ton ie .-— w Obwodachrękodziel- 
uiczych w A ń g i j i  przywróconą została spo- 
'kojność między.robotnikami. Dla nędzę cier­
piących robotników zebrano w  Londynie 

• 3 ,590,260złp:— Pewny Fdzędzowtiik nazwis­
kiem P P a jte^przesłał towarzystwu Londyń­
skiemu przemysłu i kunsztów, próbę a x a m iiu  
swoiej roboty i wynalazku który z obu stron 
iest iedna kowy. — Przez upadek domu handlo­
wego Fris -w f T u d n i i Ą  utracił rząd tiirecki 
300,000 zł: ryń: w srebrze; Ta summa złożona 
była w tym  domu, na wybudowanie F rega ty  
dla flot ty tureckiej. —--zPowodu nędzy która 
powstała między biednemi ludźmi w Backburn1 
w A n g l j i ,  wszczęła się tam zaraźliwa febra  na 
którą wielu z nieszczęśliwych umiera.— Jene- 
ra lny  Konsul francuz-kt Dawid  założył w S m ir -  
nie Akademją która dnia 10 Kwiet: otworzoną 
została.—Jest zwyczaiem u tu r k ó w i i  pierwszy 
Kucharz Janczarów  nosi zamiast broni, 5 stop' 
długą warząchew  na ramieniu. — Składka ze-
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WanS dla G rek ó w  p r z e z  D a m y  P a r y z k i e  w y ­
nosiła niedaw no 5 0 ,0 0 0  fra n k ó w .— Pan E j n a r d  
W G en ew ie  ódebrał d , 2 z. m. następuiąey lis t ' 
2  F l o r e n c j i W  lejchw iłi nadeszła wiadomość 
o b itw ie  stoczoriej n iedalekoM i'sso/ow gji m iędzy  
flottaml G recką i T u r e c k o -  E g ip sk ą . Grecka ' 
złożona z 59  o k rę tó w  w oierinych, 2 8  sta tk ów  
p alnych , i w ielu  innych m niejszych , pokazała  

' się' dnia 10 K w ietn ia  przed  w spóm nióną tw ier-"  
dzą i d .  12 uderzy ła  na f lo ltęT h fec k o -E g ip sk ą , 
która lic zy ła  120  ok rę tó w  w oiennyćh . B itw a  

•była okropna i trw ała  3 dni.' T u r c y  utracili 2~ 
fr eg a ty , k tóre  sp a lon o ,17 o k rę tó w , k tóre  za­
topiono; inne ich  ok ręty , uszkodzone schroniły.
,się pod zasłonę dział tw ierd zy  P a t r a s - G recy  
“u tracili 2  o k rę ty , a dw a inne m usiały się udać' 
dla n ap raw y  do w y s p y  Jońskiej H al a m o . '  —  
C ałej Załogi i w szystk ich  m ieszkańców  zdatnych  
donoszenia b ron i, b y ło  w  M i s s o l o n g j r  dnia 2 2  
K.wiet: 3 2 0 0  ludzi. O p ró cz  teg o  znajdow ało  
się 1 0 0 0 'm łodych kobiet, 5 0 0  m ło d z itży  m ęz-  
kiej od lat 10 do 1 8 , 70 0  in w alid ów  i raniO- 

•hych. P ozosta ły  w  m ieście oddział 1000  zbroj­
n ych , zgrom ad ził 70 0  in w alid ów  dzieci i star­
to  w  do kościoła parafjalnego, w ysad ził go  w  p o ­
w ietrze  i  p o d z ie lił z sw em i los innych , co da­
w niej p o leg li. J b r a h i m  w k r o c z y ł następnie  
do M issolong ji a ztąd udał się  do M o rei, rozk a- 

> .aw szyi w p rzó d y  zdobyć skałę Pętała. G a l i o  
E g i p c j a n i e , p rze ią w szy  aienta G r e c k i e g o , 

fprzebrać m ieli’ po 'gręcku 5 0 0 “ A l b a ń c z y k ó w  i 
^przeznaczyćim  stanow isko na w zgórzach  u m ó­

w ionych. B y ł  to  iiie s te ty  dla oblężonych znak  
do w y c ieczk i. T o  co się z kobietami i dziećmi 
stało, iest ty lk o  p ow tórzen iem  w y p a d k ó w  na 

."wyspie J p m r a .  T o  pewna', że  postanow ie­
niem G r e c z y n e k  od la t kilku  b y ło , nieódłączać 
się żyw cem  od sw oich  m ężó w .— D . 2 8  ż .m . w e  
L w o w i e  n ieiaki M e d e j s k i  S zybkob iegacz m iał 
odbyć kurs od rogatek  Ż ó łk i e w s k i c h  do G rz y^

howic  b lisko 2  m ile, w  ciągu 58 m inut, maiąc na 
noorach łańcuch 3 fu n tow y!

O  - : . '

W c z o r a j  1 w  c i ą g n i e n i u  5 te j  K l a s s y  2 9 t e j  L o -  » 
t e r / i  K is s .  z n a c z n i e / s z e  w y g r a n e  p a d ły  na  n a s t ę p u i ą c e  [ 
N r a ;  N r  i 0 ,G 6 1 w y g r a ł  'z ł.  U},000,  L o s  w i l ę t y  u W e r -  j 

t h e /m a .  N.  20G z!2^,OÓO u ł c t y s k u s a .  P o  zŁ 2 ,5 0 0 ;  N r  
2 ,7 5 3  u  W e r t b e / m a .  N .  0 ,9 4 4  u P e t y s k u s a .  N .  8 ,720  
u teg o ż .  N ,  12 ,2 6 5  u  M o r y s a  i J a k u b o w s k i e g o .  N .
13 ,8 0 2  u L ę w y  w K a l i s z u .  M . '17 ,2 2 4  u  P e t y s k u s a .  N r  
1 S ,0 3 9  u F i a t a  w S u w a łk a c h .  N.  2 3 ,6 5 5  u K o z io ł k i e -  
w i r z a  XV Z a m o ś c iu .  P o  z ł .  2*000.  N .  4 , 8 3 9  u N.  K o h n a  
w  P ł o c k u .  N. 5 ,304  u t e g o ż .  N.  5 ,3 5 9  u te g o ż .  N .  8 ,5 4 2  
u L o u i s  w K r a k o w ie .  N .  10 ,5 3 8  u N u s b a u m a  w  S ie d lc a ch .  
N .  11 ,281 u K l u k s b e r g a  w B ia łe / .  N.  HtilUWWb
s k ie g o  w S i e r d ź  u.  N .  1 8 ,1 7 2  R o t t e n b e r g a  w C h o i n a c h .  
N.* 2 0 , 1 1 2  u W e r t h e j n i a .  N .  2 2 ,9 0 3  u  K.  D e p le r a .  
N .  2 3 , 0 7 6  'u R o z e n a  w M tę d z y r z y c z u .  N.  2 3 ,0 0 9  u K lu -  
g s b e r g a  w  B ia łe / .  N r  2 3 , 8 1 2  u N.  K o h n a  w  P ło c k u .  
N .  2 4 , 4 2 7  u K.  D e p le ra .  N.  25  083  L i b e r m a n a  w  M s z c z o :  J 
P o z ło ty c h  1 ,000  N r a  47 3  u K. D e p le r a .  N.  715  u R o ­
z e n a  w M ię d z y r z e c u .  N. 93 5  u N .  K o h n a  w  P ło c k u .  N. 
2 1 9 7  U G r y n c h a u s a  w  Ż e le c h o w ie .  N.  2 4 4 4  u  P e t y s k u ­
sa.  N. 3755  u B locha  w  K a l i s z u .  N .  4 9 7 5  u K.  D e p le r a  
N. 5798  u L i c b t e n s z t e jn a .  N.  G252 u  P e t y s k u s a .  N.  
0 06 2  u K.  D ep le ra .  N. 6 7 5 8  u  S. K o h n a .  N. 7 0 4 2  u K la -  
r e n b e r g a  w C z ę s to c h o w ie .  N .  7298  u  W e r t h e j m a .  N.  
N .  8 3 1 6  u teg o ż .  N.  1 0 ,302  u D a w i d s o b n a .  N .  11 ,907  
u B .J .  S i r io n a .  N.  14 ,384  u K .  D e p le r a .  N .  14.391 u t e ­
goż.  N. 14 ,441  u  t e g o ż .  N .  15 ,3 8 9  u t e g o ż .  N .  15 ,889  
u K o h n a  w K u t n i e ,  N .  17 ,817  u W ie m h n a .  N .  17 ,988 
u N. K o h n a  w P ło c k u .  N.  19 ,0 7 7  u K a r o l i  w  R ad o m iu .  
N .  1 9 ,1 3 0  u N.  C ohna  w  P ło c k u .  N .  2 0 ,1 2 5  u  W e r l h e j -  
ma.  N.  2 1 ,3 5 8  u N ‘ K h h u a  w  P ło c k u .  N .  2 1 ,4 1 3  u  SchiC- 
fa  w Ł ę c z y c y .  N .  22 ,4 2 1  u  P e t y s k u s a .  N.  2 3 . 1 0 0  u R o ­
z e n a  w M ię d z y r z e c u .  N .  2 3 , 1 3 0  u  Z a b r o c k ie g o .  N.  
N . 2 5 ,0 2 3  w K a n to r z e  G łó w n y m .  N.  2 0 , 1 0 0  u K.  D e ­
p le ra .  N .  2 7 .0 4 8  u W i e m a n a .  N .  2 7 ,3 2 2  u  K.  D e p le r a .

P R Z Y I E C H A L 1  d o  W A R S Z A W Y -
D a n k ie w ic z  S ę d z i a  z G ro d n a .  — S c y p jo n o w a  T e r e s a  

'  H i  a : z G ro d n a :  — J o r d a n o w a  Ob: / R a d o m i a .  — Dich l  
K d w a r d  Ob.  z P o z n a n ia .  — W o l l o w i c z  S ta : Ob. z S t r z e -  
g o c z y n a .  — S i e s i c k i  F e l i x  Ob.  z Gub.  W i l e ń s k i e j .  — 
M o r a w s k i  R ad c a  S t a n u  z Ł o w ic z a .  — V V o l ic k ^ K o n s ta n ty  
H r a b i a  z S m i ł o w i e . — G ó rs k i  J o a c h im  W i t e b :

D O N I E S I E N I A .
Urząd M u n ic y p a ln y  AJ. S. W arszaw y. ^

G d y  o d b y ta  w  d n ia c h  17 .  18  i  19  b.  m .  l i c y t a c j a  n a
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*o os ta  tv ę Ś w iec  ło iowych ru rkow ych  dla O ara izo im  
W ojska Rossyyskięgo w M ieście  W a rsz a w ie  i Pradze 
k o . H S )  s tu iąc ego  po tw ierdzoną nie  zos ta ła  w ięc  w s k u ­
tek Reskryp tu  Komis:  Rząd: Spraw W e  w nętrz :  i P „ .  
l ic / i  z dnia 23 b.m. do l ^ |  440^*| ] 8 Q, podaie im  niej 
s /em  do powszechnej wiadomości , 4*  w d. -8 Czerwca 
r .b  o godzinie  4 p o p o łu d n iu  >v R i <Srze Urzędu M u n i ­
cypalnego Miasta  .Stołecznego W arsz aw y  przed Dele­
gowali em i U rzędn ikam i odbędzie s ię  pow tó rna  l icy ta  

. c ja  na dostaw ę  powyższego A r t : ;  chęć za tem l i c y to ­
w an ia  m ający  po zaopatrzeniu  w vadium zip** 4  0 0 0  
w gotow iżn ie  ^bez k tó rego  do l ic y ta c j i  przypuszczen i  
i R e b ę d ą )  zechcą się  s ta w ić  ,w m iejscu  ,i czasie  wyżej 
v fW ^f tz T fn y ^ ^ * a in  iinki zaś do kon t rak tu  . i pu n k ta  do 
l ic y ta c j i  w 14 i orze Urzędu !V1 u 11 i c y p • |i r /  ej  17 a u e
być mogą. -  W arsz :  d. 24 M>ia 1820 r. -  Radca .fi ta-  
nu P re z y d e n t  W  o y d a .  — S e k re ta rz  Je n c ra ln y -G .  
i  a b o I k o w 8 k i.

Ni z ej podpisany mam honor donieść P r /e ś :  -P u b l i ­
czności, iż po u ła tw ien iu  in te resów  swoich pow róci­
łem znow u z rożnych s t ron  P a ń s tw a  Hossy jsk iego do 
W a rs z a w y ;  polecani J W .  i W  P ań s tw u ,o  łaskąwe 
mi zaw ierzen ia  różnych robot malarskich;inieszkitni przy 
u l icy  S. Ja ńsk ie j  pod Nr 9. —  / a n  M ic h d U  Malarz 
pokoiowy.

P ew na  osoba idąc w dniu  w czora jszym  m iędzy g o ­
dziną  i l  a 12 s rana  spacerem przy Nowej bitej dro­
dze na przeciw  Bióra Dyrekcji  J e n e ra ln e j  Dróg i Mos- 
tiiiv do W i s i ,  po prawej s t ron ie ,  przypadkiem 
zgubi ła  Pu la res  safjanowjr czerw ony ,  w k t d r y m  z n a j ­
dow ały  s ię  Rysunk i  budownicze. K toby pulares ten 
zmalazt, up rasza  go się  o oddanie do' Handlu Żelaznego 
ar domu pod Nr 457 przy  ulicy Krak: Przed: za przy- 
,z w a i tą  nadgrodą.

Branso le tkę  zło tą  i  5ein tn rkusikam i -zgubiono w Sas­
k im  Ogrodzie i r d .  4 Czerwca r.b. : k toby takow a . na - 
kazi,raczy oddać do D ru tK urje ra  za przyzw oita  nagroda. 
^ - I ’ierivsze p ię tro  z łożone z I I -P o k o i  | Kuchni,  

z W ozow nię ,  s t a j n i ą  i P iw n icam i  „a  przeciw S. 
K fz y za pod Nr 401, do naięc ia  od Sgo J a n a  r.b. 
0 3 » i - r z y b y l y  z zag ran icy  M a js te r  K rawiecki po Kil­

kuletnie]  p rak tyce  w Petersburgu  i Paryżu  z a ­
łoży ł  I,»|yy_ W a rs z ta t  nod Nr 4S7 przy u l icy  Podwale 
w  duiuu iv go ł a m a n e  ki ego, poleca s ię  Szanownej Pu 
bliczuogci z robotą z a p o .n ie rn ą  cenę, podług na iśw iez-  
wy.ci* ® «r*a.t  t>ar/*kich, tako też i w guście kra iewym .

J a n  2i r a n  d y s z e w s k i 
Z a alea i^ne  w d* la  5 ! ) • « ,  i  r .  Okuiary w stal o jadzo-

n e ; w la s c i s i e 1 odbierze w  D r  fffc a ra i  fv u r.ie r a .
'V Dniu 7ra b. m. o godzin ie  9 te j  rano przy u licy  

Koźlej’ pod Nr 1825, Meble, w dni.u 9oi t.m. i r. o godz. 
9 z rana. na T argu  Publicznym  pod Uwem sprzę ty ,  i tegoż 
dnia o godzin ie  l i t e j  rano przy ul icy  Podwale pod Nru 
5,£3 rózue E i iek ta  przez .publiczną Ujcylacją ,sprzedano 
zostaw?*. Fr .  R y d e c k  i U .S .

Mogący dosta rczyć  św ieżągo  K w ia tu  P o m arań czo ­
wego; zechce się  zgłosić  w każdym ćza l ie  w domu pod 
Nr i ; , l  dawniej R ezlera  przy u l icy  Krak: P rzedm ieśc ie  
do Sklepu Jinn. fiy.wede, gdzie za  ugodzić s ię  mogącą 
c.ene, sprzedać można.

Uwiadamia s ię j ty a :  Pwbli: iż w dilezych kon tynuoac j i  
l i c y t a c j i  przedmiotów exeknej i  u legaiących; sprzedaż 
Obrazów olejnych GaJ'erja śk ładaiącycli ,  Kopei sz tychuw, 
in s t ru m en tó w  f izy c /n y eh  i ma tema ty cznych ,  Rzeźb 
Marmurów, Numizmatów, Medalów, i Z ó w Astro  no -
cznycli , w W arsz aw ie  w Pąłacu dawniej  Bibljoteką Z a­
łusk ich  zw m yus przy  u licy  D am elo w iczo u ^k ie j  
Nr G17 sto iącyui,  d. 9'Czor.  r.b. od godziny B§ * \ vAud. 
rozpocznie s ię ,  i dni  nas tępnych  zawsze do godziny 1 
z południa k o n ty n u o w a n ą  będzie na SeDo piętrze. —

Sta: IM o d z e 1 e w s k i Komornik. 
.Losy Ćwierc iowe N r  4 2*22. 14,956. 2 i ,0 2 4 .  ‘25,000.  

do 5 tej Klnssy 2 9 te j  L ą te r j l  KJassyczaej  z ag inę ły ;  
w ygrana ty lko  prawym  właścicielom będzie w ypłaconą.

K toby chciał summę 10,000 zip: w listach znstaunycia 
u lokować na pierwszej hypotece domu tu w W arszaw ie  
położonego, k tó rego  wartość 100,000 przenosi, byle t y l ­
ko pod warunkami nie uc iąż l iw em i,  raczy  się  zgłosić  d® 
W . Szymona Kazańskiego P.T .C  VV.M. w W arszaw ie  
przy u licy  Bielańskiej  w domu Nr 609 m ieszkającego ,  
z k tó rym  iako pelnąnioc mającym w układy  wejść m o/e .

Podpigany Patrou  T ry :  Cyw:-W oie:  Mazo: czyni w i a ­
domo, iż dom m urow any  z wszelk lein i  zabudowaniami 
na grunc ie  dziedziczny tu a w części  na empfitentycznyna 
w W arszaw ie  przy u licy  Boleść Nr 2584 s y tu o w a n y ,  
do pozostałości zm arłego  Jakóba Pawłowskiego należą­
cej, w drodze działu nażądgn ie  Strkcesserów w d. 13 b.m 
i r. o godzinie  4 po po łudn iu  przed Sfdziii  D e le r  W .  
Zaborow skim  o s ta teczn ie  przez publ: l icy tac ją  sprzeda­
nym będzie; o warunkach  u podpisanego Pa trona  iak r ó ­
w n ie /  u W . Grefkowicza Pisarza  T..C. W . M. Wydz: 4 
dowiedzieć s ię  m ożna.— Xaw: M i 1 ?. y ń s*k i P.T. W M.
« Kto-ma Oślicę doyną do Sprzedania lub do na ięc ia9 
n iech się zgłosi do Mennicy  do W .  Karwia 
Prob ie rza  M ennicy .

Teatr,  W e  Czwartek  Ts»;


